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BULI.ETIN DE LA MISSioX CATHOLIQUE POI.JON AISE 

W k1·ótkich odstępach czasu ajen­
cje telegrafi(:zne przesłały nam eeba 
wystąpień nntypobkich „wiclki<-b wo· 
tbów" sorjalizmu. J e~ii :· wie1kid1 v.·o· 
tlzów" ujęliśmy w cudzysłów, to dla­
tego~ że są. oni 'l\'ielkimi tylko w po­
jęciu własneru i 'v oczach glupiuthiej 
trzody lewych wyborców. a w grnn­
cie rzeczy ~ą. to })ionki, które prze­
suwa tajemnic1:n ręko na ~za,·hownicy 
~wfata. 

W obecnej 1·hwili-rt pl'Y-ypomin.l 
ona nieco rok 1920-wszystkic pion­
ki, atakują raźnie i wJrażnie j edno 
pole na szaehownh'y, oznnczoue ·wy- · 
razem: Polska. P. J...byd Oeo1·ge w 
intere~ie pokoju, chce nam odebl'łlĆ 
W ~chodnią Małopolskę. P. Ram8ay 
~Iacdonald zawiesił w Genewfo znak 
zapytania nad na$zem województwem 
Sląskiem. Niemiecki tow. Bl'eitscbeid 
domaga E'ię skasowania korytarzu 
gdań3kiego. Wtóruje mu gorliwie tow. 
włoski Modigliani, a tow. Branbng, 
wódz socjalizmu szwedzkiego, domaga 
się wielkim głosem-r6wnjeż w in­
teresie p()koju-żeby Polska wyrzekła 
siQ Wilna. Głosy wielkj< li tenorÓ'\V 
socjalizmu podchwyt nj<! ró1uojęzyczny 
ehór pomniejElzych ehórzystów Czer­
wonego Sztandnr11: tak że niebawem 
nie będ?.je kąta na ~drmj) gdzjeby 
uparta. kierowana z ukryda wytra­
wną dłonhJ propaganda sor.jnlistyczna 
nie przygotowywała umyglów do 
czwartego rozbioru Po]f:ki.„. w inte­
resie pokoju, rozbrojenia i braterstwa 
ludów. 

Oczywiście, tylko bardzo naiwny 
prostaczek wierzy jeszcze że socjalizm 
do8iada swoje własne ideały, zaf:ndy i 
eele, o któro krui-;zy kopje. Doszcz~tnie 
ogłupiony i okłamany czyt~lIJik ta· 

~ -1~ - „ ·- . 

kirgo np. :,Nuprzn<lu · · nic zdz~wi się 
ie ~ocjalislu MM· Do1rn1ddlrn olrnrżua­
zję ltiemil' ~ki} w r n l11"\\"i••a1·h, a n]e 
itba o robot JJH ów 1wll' k ich, :i.e i;;orju­
li~ta ~fodig1 itmi c4<:e od.lać G cfoń~ k 
Siemcorn w imię r.a-.ady rwrodowotit<i, 
a :;~wj.disfo B1·:mting ,.bcP o<lcbl'u.; 
nam \Vllno w b1·cw tej n11-'adzi<'.„. 
Gdyby umiał myśleć ~:n1.1udzit:lnie, 
toby :troznmiai, że soc.i1tłiz111 iyle dLn 
o r.usady i o s pr.-iwiedli\fo~f>. 110 stara 
nierządni('U o utrat~· "Wt•go ,fajcwie­
twa i ie ~'.godnym C'(!h.'n1 iyc-11 w;;:zy­
.':ltkid1 fok n:.ipoz61· Jliezgodnytb pre­
tensji, jest okrojf11ic Pob:ki prz~dc­
w~zystkiem uu kon.yi;ć .Kiernie<'. Ale 
nie mciua wymagać od pol-.J.:iego {o­
warzyszn. któr) przełkrnJł oby<lrn;i rzeź 
hrakowskQ jaku ~:zwyti~~iwo ludu'', 
aby zrnzumi::ił, że wielbiony przezeń 
f:ocjalizrn jest 11icmieck1m i bolszewi­
ckim f:zwin<lleru Krótko mć·wiąc, II· 
ga Między11aro<Mwlrn i3łnży Niemrom, 
a III-a Hosji. A ponieważ Ber1i11 ma 
02zy zwrócone na Pomorze i Sl~J8k, u 
l\f oskwu ua J.Jwc5w i 'VHuo, więc też 
nic dziwnrgo, że socjaliAiyczne hasło 
dnia brzmi: huzin nu Pol~kę ! Zn czę Io 
się od ohrolly mnic.1szośC'i 11arodo­
wych przechv urojonJ m p1·1eśladowa · 
niom i od krzyków o „białym terro­
rze'' w Polfice (:,ru}oc.ły Kaljsz nrn 
wybjte z~l.>yF'). DoEJzło za~ do żąda­
nia, nby Polska wy1 z<.'ldn się Sh~~ka~ 
Porno1·za, ·wHna i Lwowa-w imię po· 
koju Europy .. „ 

* * * Jak już czytelnikom unszym. wiado-
mo, soejaUzm Breits<·beida 7.mierza 
<lo tego samego, c·o n1jli1 nryzm L11-
den<lorfn. tylko inIJE:mi środkumi Lu· 
denclo:i:f ;i~·g11 po Sl0:-k i Pomorze 
pod hasłeru zbrojtH'go o<lwetu, Brei-

tscheid pod ha~łrm 1h.1pokojenia. Nie 
po rn z pierw::zy zresztą. socjalizm 
W)~~ługnjc r.;ję milifarystom nieruie­
c·kim, n ptwyfizm hit·t.mil' !I, oc.hit'l'7.a 
p1 ll'·kiernn ,ju11krowl. Przeciet. rał)· 
<h-fri Y?.111 1 o~yjski x bolszewizmem fa­
cz11]1' R:-.ed1 iw pasku niemicc·kiego 
sztabu j<.·11ert>lncgo, a Relphand-Par· 
nt\ J 1..i f Wfl · :1y paskarz·rewoluc,ionista, 
.r.nic?j'ł w J.fo1rnc:lij11m jawną szkołę 
ilc:fotyzrnu .. „ 11n użytek Słowfan. So­
cjal~~.:: pol~cy wnlczyli z <'Gratem pozo1·-
11ic o Wlftsne r'de, faktycznie zaś ja 
ko po<1.itn:d nustro-11iemieckL Kiody 
... Jfrmcvm udaJo ~ię zwyciężyć na 
frcn)c.•i1! w:-<"110unim, wnet i uszs ł się 
•·<d.r mię<lzyrnn·odowy ~ocjalizm, aby 
Z\\'Yl'i~st" o n]t>mieckic p1zypieczęto­
"·ać i utnn1lić. liirnmerwR:d był clnl­
fZJ11l chrnir.m !J.'a1meubC'rgu. \Vstrzy­
kni~io z kolej Francji dawkę defe­
tyzmu, ahy ją zmusiś tlo kapitulacji. 
Clemenceau, Focb i Poinca1 e pokrzy­
żowali te pl.my. Zal o ści~gn«;"h nn sie­
bie mściwą nienawiść międzynnrodó­
wki. Kiedy prezydent Wibon z niezło­
mll<j I,Ul'Jtaiisk;} 1ogiką ·wypisał w 
swoim pro~ru.mic po,:;tnfot W,!':krzesze­
uin. zjcdnM~J.one.j, 11icza1ch10j Polski 
z 11ost~pcm <lu morza--:,~· międzyna­
l'od<"we pows1nł rwde') i popJoch 
pe<.' Z( m rzuco110 si0 .zapami~tafo 
11a Poh>ki K0mitet. :Nm·o\Jowy w Pa­
ryżu. aby nm przeszkodzić w realiza­
cji tego pl'ogramu .. Alhowi ~mci, któ­
rzy (•hc...foli lo::-:y Europy rozstrzygać w 
Zimmerwnldzie, szli r ('ka w rękę z 
Berlinem i "Wiedniem! ich postulatem 
bJ łn Polska bez Pomorza, bez Gdań­
klrn, ber. Po;mnnia, bez Sląska, bez 
Lwo~·c i l>N \\rilno . krai.x ubożuchny 
i słabiutki, przykuty do 1·ydwanu 
mocnrstw ccntl'alnycl1. wya-o<lny por-



zyczólek mostowy przeciw Rosji, no­
wa, nieco powięk3zona Ga-licja„ .. 

Ten program staje oto znów na 
porządku dziennym. J e!'lzcze tylko 
niewiadomo, czy nowe gramce Polski 
nakreśli odwetowiec pruski końcem . 
szabli, czy też socjnlistn z Hambur­
skiej międzynarodówki czerwonym 
atramentem. 

(.,.AL N.'') L. Bru n. 
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Polska flota handlowa 
Pod wrażeniem zatargu z Gdaiiskiem 

kilka klubów zgłosiło do t;enatu w11io­
sck nagły w spr:lwie budowy pol3kiej 
floty handlowej i przyspie~ze:nia Lu­
dowy portu w G<lyui. Istnieje podob­
no projekt ustauowieuin na 1e11 cel 
speejalnego podatku, eo jr.clnak o~aże 
się zbytecine, jeśli rz;1d ukróci pot­
worne nadużycia eelników gda:Uskich 
lub przeniesie granicr celrn}. do Tcze­
wa. Sam wnim;ek należy powHać z 
uznaniem. Ini<·jatywn 1e strony wladz 
pańRtwowycli przyc•zyni i-;ię 11iewątpli­
wie do przehnn11nh1 pesymfamu: z ja­
kim na'3ze sfery l1arnllowc oduo:::zQ 
się względem idei i-;t worze ni a wlarnej 
nawigacji po n ienda11y"h próbach z 
przed kilku lat. Nadto wskrzeszenie 
polskiej marynarki handlowej postawi 
odrazu na właściwcm miejS('U ~prawę 
marynarki handlowej postawi odrazu 
na właściwem miejscu sprawę mary­
narki v. ojennej. Mało RiQ u 11as mówi 
i pisze o przygotowa11iach morskich 
Rosji, która doprown<lziła już do sta­
nu gotowości bojowe.i kilkanaście ok­
rętów, ostatnio zaś uzupełniła swój 
budżet stał:! pozycją 20 miljonow 
róbli w złocie na zakup statków ku­
pieckich. 'l'o też zarządzenia analogi­
czne w Polsce stają się kwestja palą­
cą. :Maj~c ne uwadze przesilenie gos­
podarcze, oraz konieczność ogranicze­
nia wydatków paustwowych w związ­
ku z sanacją skarbu, obydwa zadania 
przynajmniej do pewnego stopnia, 
możnaby skoordynować przez nadanie 
marynarce handlowej organirncji, przy­
pominającej t. zw. „flotę ochotniczą" 
rosyjską z przed wojuy, gdzie każda 
jednostka była zarazem krążownikiem 
pomo1,;niczym. Stworzenie marynarki 
takiego typu nietylko uniezależni nas 
od cudzozfomskiego tonażu i ułatwi 
obronę wybrzeża, ale jednocześnie 
znakomicie podniesie Pańi:twa pols­
kiego znaczenie wśród państw nadbał­
tyckich. To też dzień. w którym pier­
wsze parowce pod flagą narodową 
opuszczą port Gdyni, zostanie zapisa­
ny złotemi zgłoskami w ks1ędze na­
szych dziejów 

„M. N.« 

Minister Tbugut 
di ce obdarzyć oLywntelst \\em pol:::-kiern pól rniholla ,t.;ydfrw rosyj~ki<'l1. 

„Kurjer P.:;znat1l'\ki'• podał har<1zo 
c·iekaw:J wiadomośf. o mal'(~wern uzy:-:­
k::tniu lH'aw ol>ywa\dstwn polskiego 
p1·1,ez :,Zy<low3k<~ Hall ~~ ~.1ro !ową ': dla 
przybp;zów .Zydów z Ro"ji bolo:<zewir­
kiej. Jest to wiadomość bardzo smut­
na i pop1·ostu niezrozumiała. 

Przybyli z Hosji IJolRzewi1•kiej Zy­
dz1, to przecier. awangarda wpływów 
bolsze Nickich w Pol~ce, a przypnsza­
my, że Miuiestrowi H. Wew11. musi 
zależeć nn tern aby tych wpiywów 
boh~zewiekich w Pot~ce hyło jaknnj· 
mniej, choćby dla pokoju wewrn;u·1;. 
11cgo w Państwie, k(órego strażnildPm 
przecież jest i\J S. \Vewnętl'zuyth. 
Guyby tak w istocie miało się ~tur. : 
to iiasi po:,łowie w Se.1mic muszą niez­
włocznie wy:;t:wić ,..,. tej ;-;prawi1! w 
Sejmie. 0 1>ywatebt\YO polskie lO nie­
byłe co: to w1elki za~itz) t i me byle 
komu może być u<lt:ielnue, a przcckw­
szy.:;tkiem ni•• nwa11gnrdzie bolszewiz­
mu w Polsce. 
Każde dziecko polily<.:zne w Pol~c·e 

wie, że tak niebezpicc:.-:nego i,ywjc1lu 
dla pol~ko~ci miclst pobkich, ,inkimi 
F<~ Zyuzi w PolscL·: uic znajdzie się. 
~r pn:--zczcnie do rnjal't pobkicli jr:--z · 
cze całej nrni-;y ~ydów hoJ:--ze\\·icki: J1 
do liczby tych: któl'yrh już marny. 
oznaczałoby dolirowolue w~trzymanie 
procesu polonfaacyj1iego mfost b. Ko11-
gresów ki i Gałreji. To o.:zm1czu!oby ut­
rudnianie mie„zczańs1 wu b. dzicbiry 
prnskiej pi-zeniosienic swego przyros­
tu w ludziach kupiecko wyrobionych 
na wschód państwa. Taka poJitykn w 
rękach obecnego M. S . W cwn. byfahy 
niezrozumiała i zabójcza. 

~aszf'm z~lcrniem. Zydzi holszewicC'y 
moo·;:i micf. f'dko !vm1·7.<1'30W<' knr1 \' o' J „ • 

pr1bytn w Polsce, a nie wykuzy oFo-
l;i"°'t(' 111'7.\'słuo·u1at1..· obvwatt>lom i1a1'i~-ł>.. -; J b ,J. „ .t' 

twa poJ:;:kicgo. )fasy żyuc1\r~kh'.i ~ 
Ho:;ji bo1szc·\\:id~jej wy me możemy 
utrzyniywać w Polsce ze W7-ględn nu. 
11a. z<.· dolH'C1 ogólnopańr,twowe i Z<' 

wzgl\'du lW u ie.z b1iduość pol~ztzenfo 
miast pul::;kidi. Z) dzi b0lsr:Ct'l'icc~y mu­
::;;r.;~ opu8<:ić Polsk~ <lalej w kieru11lrn 
1.uel.iudniru, :Albo tc:ż wrócić ~ powro-
1 crn do Hos.iibobzewickil:'j,g<lzfo z1w.i· 
<le! upn:-;t dla ;:;woieh talentów kupiec.:­
kich i _~1a11dlowych, H gdzie pod rzą­
dami Zyclów-bobzcw1ków znaj<l~! wy!;-
1:i 1 Pzafoe:.1 opiekę. Źydó\v l1oh.zcwi1·­
kic.J1 11akżałc i•y \\ n~zie n!copmH·z~11ja 
PoJ,ki dubrowohiie oJ:->lawiC- do gr<l-
11i«y !JPbuwkkie.i z pc1wrotr.m. 

i ..... ~·d;,,i bol:>Zl;\\ iccy ~•! ele111u1t<;ill lllt ­

w::;kr1.)Ś Hzko<1liwym, a zasilą t) lko Rzc-
1·egi mi9dzyuarodowego s1.piegostwa. 
]1a 1a::-11 i1a tel'e11ie mi'..=dzynai odowym 
urc1.}1111ej 11idolt•1·trnt0 ji poJ,kjej. :Najk!· 
piej tedy ahy rrn;-; uuikuh i przeno~i ­
li ::;j': do k1:ajó\\'. więcej bcigat y di. 
gdzi<· 11111lPj Zydów i gdzie mniej ich 
zntlj:). 

..\fi91hyuarndowe szpiegostwo w Pol­
~te w 95 proe. znajduje sil} w rękach 
żydowskich jak tego dowiodły Uczne 
}H''J<'(;::;y i skrupulatnie prowadzorrn 
~tatys1ylrn 1wszyeh urzędów. Nic 7.ecb­
eemy chyba tak niebezpiecznym cle­
mentcm zasilać szpiegów arrnji poldkiej 
prr.ez pl'zyjęcie kb w poczf't obywa­
tel i polskieli. 

K. P. 
·------~--~-.___. ... „ ___ H __ ---~----

-Jak adresować do Gdańska 7 Na­
leży wszystkie łisty adresowaś' umie 
szczając na korespondencji po polsku 
„Gdańsk". Dla uniknięcia wątpliwo­
ści adresujący przy słowje ,,Gdańsk" 
powinien dodać: „Polnisches .Postamt ·' 
plac Eeweljusza. Korespondencja, na 
której przy adresie po niemiecku 
adre~ujący umieści słowo „Gda11sk '': bę­
dzie kierowaną rówmez na 
poh:ka pocztę. Kore~pondeneja adreirn 
wana ,,Danzig" będzie kierowaną nn me 
miecką poeztę gdańską. Można również 
adresować listy poste restante i1a po­
czet polską, pisząc w adresie „Poste 
restante po:ski urz<Jd pocztowy" albo 
,,Postlagernd Polnisches Postamt". 

:N IESZCZĘS~ E miasto. „ Polskość " 
Kiakowa w świetle cyfr. Okropnie 
przedHtawia się polskość Krakowa w 
świetl~ cyfr następuji!cych, ogłoszo­
nych niedawno przez prasę krakvw-
1ką: skladów bławatnych, i su:Fnu w 

Krakowie jei:it : polskich 57, żydow· 
Rkich 569, sklepów z mąką: polskich 
5, ży<lowskitb 37, handlów mleka: 
}Jolskich G5, życlowskieh 169, sklepów 
gala:utel'yjnych: polskich 60, żydow­
skich 258, z konfekcją męską: pol­
skich 13, żydowskich 100, składów to­
warów norylliberskich polskich 16 ży­
dowskie 219, skłeeów ze skórami: pol­
skfrh 23, ży<lowskfoh 231, z towa­
rn1:11i żelaznemi: polbkich 23, żydow­
skich 164, i t. d. i t. d. 
_ W Kra~o?.ie istnieje ogółem tylko 
::>93 handli w 1·ękach katolickich, a 
3.131 w li;>kach żydowskich! Szósta 
część hun<llu zaledwie znajduje się w 
rękach polskich. Jeśli się 'zwróci 
uwagę na to, że liczba ludności m. 
Krakowa dochodzi do 200 OCO w tern 
zaś je~t 30,000 Zydów, c~yli '15 pro­
cc11t-to. powyższy stan po~iadanfa 
wy.stępu.le tem jaskra.wiej! 

WYMIANA więźniów między Pvl­
ską a Sowroi;:ją. W ars z a w a 28. 1. 
W, dniac~1 ,n~~bliższy~h na~tąpi wy­
miana w1ęzmow pomiędzy ZSSR. a 
Polską. Do Pol8ki powróci przeszło 
200 jeńców i "ięźniów, w tem widu 
skazanych przez Sowiety na sm1erć. 
ReewakU<,wani bid<! oddani pod opie-

-301t. łV. _.,, 
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njduje się w 
I się zwróci 
ludnoścj m. 
!,OCO, w tern 
zyli 15 pro-

po8fadania ., 
~. 

między Pul­
fa w a, 28. 1. 
~a~tąpi wy­
r ZSSR. a 
ÓC'i przeszło 
wtem widu 

na śmierć. 
ani pod opie-

I 

kę Ministerstwa P1'łH:.y i Opieki Spo­
łec.znej. Do Rosji wyjedzie przeszło 
160 komunistów z więzieii. polskich. 
Władze państwowe powierzyły Pol. 

Czer. Krzyżowi zorganizowanie przy­
jęcia naszy<·h rodaków w Stołpcnch 
ora7. przewiezienia tych co 11fo ma,j<} 
gdzie zamiegzkać, do spPcja1nych po­
mieszczeń w Częstoe;howi<'. P0l~ki 
C'zc·rwouy Kr7.yż wy::;łnł już nn gra­
nicę swych przedstawirieli i odpo­
wiednią odzież~~-

N a rzecz powra1·aJ:}ey<:h P. C K. 
p1·zyjmuje ofiary: Smolna 6. 

UTWORZENIE prawosławnego wy­
ctzialu teologieznq.~o. Senat unhvers) -
te1 n warsz:rn·skiego powierzył opreco­
wanie projektu organizacji wydziału 
teologji prawosławnej specjalnej ko­
mbjj, w której skład weszli: rekto1· 
prof. Krzysztalowiez: prof. J arrEt, 
prof. Kubalski, prof. Pnrzyziii~ki, 
prof. Makowski i pro\". ~ich. 

Wiadomo ,icsf również. że k::i. 
metropolita Dyonizy ohj~ł Jnz obo­
wiązki prof. zwyczajnego ua katedn.:e 
foologjj duszpasterskiej wymieuiu11r.­
go wydziału i jednocześnie zoo:itał ku­
ratorem tego wydziału. Ewentualuie 
wykłady mogłyby się ro~pocz~ć jt•Rz­
('Ze w bieżącym ~eme~trze. 
ROZPORZ~~DZEXTE o dniad1 św i<}­

t ecznycb. W Nrze 101 Dzi(•11niku 
Ust&w znajdujemy następnj<JCe roz­
}Jorząd~enie Prezydenta Rzeczypospo­
litej z 15 li13topada J 924 r. o dnia<' li 
~ wią tecznych: 

1. Ilość dni b\.'\oi:}te•·z11yeh, wolJJych 
od pracy, stosownie clo obowh}zują­
l'ych przepisów, ogl'anicza się do nie­
dzi~l i następnjQcych dni śwh!ttcz-
11ych: Nowy Hok (1 styc:znia), 'l'rr.cd1 
Króli (6 styczuin), Trze,~iogo .Maja, 
Wicbowst~pianie Pańskie, Boże Ciało. 
Swi~·tych Apostołów Piotra i Pawln 
(29 czerwca), Wniebow7.ię(•ic ~ajśw. 
~Iarji Panny (!5 sierpnia), \Vszr­
stkich Swiętych ( 1 listopada. Nie­
pokalane Poczceie Najśw. Marji 
Panny (8 grudnia), Boże Narfldze11ie 
( 25 grudnia). 

3. Rozporządzenie wc:.hodzi w ży -
cie z dniem 1 stycznjĄ 1925 roku. 

-@-

QAR miasta Sofji dln poselstwa 
Polskiego.-Zarząd miasta Sofji w 
Bułgarji ofiarował bezpłatnie pos(\1-
stwu polskiemu teren o powierzchni 
3.751 metrów kwadratowych w naj­
piękniejszej dzielnicy miasta pod bu­
dowę własnego gmachu pos0 lstwa. 
Poseł R~eczypospolitej polskiej złożył 
zarządowi miasta J)Odziękowanie. 

PROF. Bloudel o Polsce. Paryż.­
::;towarzyszenie „Przyjaciół Pole ki' ' 
zorganizowało bankiet na cześć 'prof. 
Georges Blondela,-który powrócił z 
dłuż2zej podróż7 po Police i :iuropie 

t'YGODNIR POLSKI 

środkowej-P1·of. Blondel ptzed&t.awił 
wrażenia z podróży swej do Polski, 
przyczem ~twierdził: ie Pol~ka ositJ­
ga ch~glc postępy w dziedzinie go­
spodar<'zej, jako 11·1. eor:iz wi~·ksZ<! 
~poistośl>. \V :-\f)omniaw~zy o zagadnie· 
uiach. poz1Jsfająeycb jesztz<' do roz­
wi:p:ania. jak 11ap1·?.ykłu<l sprawa 
mni~ jszo~ei narotlOWl'j i sprawa re­
formy ng1·ar11ej: prof. Blondel stwier­
rlził ni('bezpiec·zc1łstwo :-;;J~iedztwa Ro­
sji. PoJ„ka je~t. cfaisiaj ua,ibardziej 
wpmniętn p1n~·ówlrn, bronią(·a <"ywi­
lizacji zncho<l1:i(•j }Jl'7.ed uiehez1··,jP.­
czeńs1.wem 7.C sfronr um·odów <17.jH­

tyeki<'li. 
BzPreg prt.emówieii .zako{1czyło opo· 

wia<lonie p. Roze Baly, ktilra powró­
<'iła niedawno z ob,iaz<lu prowincji,­
gdzie utworzyła ~zereg fil.ii ::;towarzy­
szenia ,,Przyjaciół Polski.!· 
vLBRZY~IIE wydatki Ligi Naro­

dów. Franenskie pisma zaczynają 
krytyeznie l"Ozhieraf. wydatki Ljgi 
Xarodów, zwłaszcza zbyt wysokie 
1wusj<' pew11yrh jej t1rzęclników. Na­
przyk1ad dyrektor medyczny pobiern 
10200 dol. roczuie i bonu8, a sekre­
tarz G.:300 dol. .i.\a zabawy Liga wy­
ilału w ubiegłym roku 49.000 dol.: ua 
koszta podróży :rna\\ców 120.000 dol.: 
na propngarnl\' 400.000 dol., JHl drnki 
pr7.ckładów :13:?.000 tlol. 

Skand·iliczue ma być takie fon to­
w anie amerykanów, e;ho·; Stany Zje<l­
norzone nfr NI Ligę uie płaeą. W sck­
rcta1·.1ncfo Ligi pracuje 18 ameryka­
nów, którzy hiOI'f.mł-fO W dol. dziennie 
gdy sekretar-le i ~ny~h 11arorlowości 
Arzmuj;J t_rlko 8 dol nn diio11 Czy 
praf:a Yankiesów ,ie:-1 dwa razy le­
psza ?-pyta ~dumie uy fra11c:uz. 

OJCIEC 8w. Potępia bolszewizm i 
j wzywa Katolików d0 walki z i1im. 

Riym. W gruduia. (Pra-..a Stow.) 
-Podczns tajnego konsystorza Papież 
P.ius XI potępił stanowczo komunizm 
za 8kutki jego powszechną ruinę i . . 
/',Dl;:,ZCZen1e. 

Przy tej sposobnośei nie omieszkał 
Ojciec św. wypowiedzieć poehwal na. 
kongresie Towarzystwa Sw. Imieniu, 
m·ządzouyru nfod~n"no w WaRzyngtonie. 
na którym przemawiał również prezy­
dent Stanów Zjedno<'zonyeh, p. Calvin 
Coolidge, ośwfadczająr, że wolność re­
ligijna i toleraneja f;ą pod;-;tawowc mi 
prawami Stanów ZjJdnoczonych. 

W od ltesieniu do Rosji i::.owieckiE>,j 
mówH Ojciec Sw. w związku z pow­
rotem niil",ii nief'ienia pomoc·y. „Pos­
tanowili~my o i le możności wi::pomagać 
potrzchujący<'h Ros.ian hez Wi'ględu 
nu to czy mieszkają w samym krnju 
czy też tułają się zngranif'ą. Nikt uas 
jednak posądzić nie może o to byśmy 
przez nieRfouie pomocy RoRji chcieli 
wypowiedzieć Rię na korzyść systemu 
rządowego panuj~ct>go w Rosji. Bez­
wątpienia po długich staraniach do­
pomoże11ia z całego serca i ze wszys­
tkich eił cierpieniom ludności: wierzy­
my, że jest riaszym ohowiązkiem we?.­
wać wszystkich, l'lzezególniej ludzi 
miłujących pt'kój, świętość rodr.iny i 
godneś4 ludzk4: by 1tuali si, wszei· 

22. luty 1925 r . 
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kiemi siłami t.walczae niebezpieczeńs­
twa i szkody, jakie grożą ludzkości 
od soćjalizmu i komunizmu. To jed­
nak nie powinno wpłynąć na nasze 

. ~:tarnnia \Y kierunku podniesienia wa­
runków rnt..-zyc:.h robotmków i całej 
luuzkości wogólea. 

Kou~ystorz wspomniany poprzedza 
uroc·zyl'tości z okazji Miłościwego Ln­
ta. 

WBpomnial również Ojciec św. o 
odbytym w Chinach ostatnim konl:'ys­
tor,t;u pod przewodnictwem delegata 
apostolskie.go. „Ani różnica rasy, ·ani 
luitju, ani wyznań nie stworzyła róż­
niry w zapatrywaniach i celarh o 
~windczył Oj<'jee św. Stolica Apostol­
ska kierująca się jedynie miłosierdziem 
Chrystusa Odkupiciela i współciueiem 
dla tego tego narodu była w możno­
~ci wybrać nnjlepsz~ drogę dla doko­
nania swojego dzieła i przyspieszenia 
unji Chińczyków w Chrystusie". 

Podczas tego konsystorza wyraził 
także Ojciec św. nadzieję, że Kościół 
prawosiawny powróci na łono prawdzi­
wego Kościoła, od którego odłlłczył 
się w dziewi:) tern istuleciu. Dlatego 
to stnrosławim.lłiku liturgja pozostala 
niezmienivna wrnz 7. nauką świętych 
zasnd wschodniego Kościoła szczegól­
ui~j we wschodnim instytucie załoio· 
nym przez Papieża B~nedy kta XV. 

-@-

N adeslan e Przez Ks„ 
A. Ejsyn:on\,1~1PPi: 

Xinif\j ·zem podaje do wfadomośe.i 
:.Po~skit gn Rtowarzy6zenfo. Uchodź. 
ców" oraz wszystkich l'arafjan, iż o­
trzyma~em od .Jego Ekscelencji Dele· 
gata .Apo~tohikiego w Pekinie lis(., 
tre8ci następuj~ccj: 

DELEUACJA APOSTOLSKA 
w Chinac'.h 

Tiug-fu-ta-hie, Pekhie 
:\2 106-25. 

Pekin, 7-go lutego 1925. r. 

WIELE.SNY KSlĘŹE! 
La.skawięcię proszę, abyś p(1dziękowal 
Polakom wiernym wierze Ghrystuso­
wej za. ieh tchną.cy miłości~ bliźnie 
go list, w którym przebija wiPl~e t'<1~ 
ligijny dueb Polaków. 

Wszyiley winniśmy pra1•ownje, aby 
nasi bracia jnowiercy powrócili do 
je<lnośd Kośeioła Katolickiego, by 
:-;f ała sję jedna berowoena owcza1·ana 
i jeden Pa::1terz i proźna menawiś~ 
Ul-)ląpilr czynnej miłośe.i. 

'\,Yszystko w miłości araterskiej (św. 
Paweł) niC'eh clojrze'\ra tuk, by wed· 
Je ruodły crawa kanonicznego. 98. ni~ 
komn llie stala się krzywdą lecz taR­
ka Noża tryumf owa.ta w sercach za­
<·hownje je(lność wiary w zwiąsce po­
baju. 

Prezesowi, Sekrefa1·zow i Tobie i 
wszystkim clarafjanom błogosłnwję 

Delegat Apot-\lol~ki 'r. !I. Co~ta!łtin\ 
Arcybiskup. · 
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W .ŃIEDZIELĘ Dn. 15, bieżącego 
miesiąca 0db) la się w gim. im. Ile n­
ry ka Bieukiewieza uroczy:;ta aka<lemja 
ku czci .Maryi, zorgauizowana z ini· 
cjatywy uczniów ginrnazjum. 

Akademja zgl'omauziła li<>zny zast~p 
rodziców, oraz młodzież szkoluą. nie­
tylko z ginrnazjurn, ale i ze szkoł ro­
syjskich. Opró<:z tego, 1·ap;qli przy być 
na tą. wielk~~ u1·oezy8toś6 11al'zej mło­
dzieży bawjt}cy obecnie w Harbinie 
J. E. Adminisfr tor A postobki ks. 
Piotrnw:::ki, k P. PJ.'Ob08ZCZ o~tro\Yl'ki, 
Dyrektor gimrn:.zj11m, 1udzH.ż jm1i p1·0-
fcsorowic 11asie,i nczcJ11 i. 

Prr1grnm ak:Hh·mji b.d ułożony i 
wykonn.ny prz.cz uczniów, 

Ci1.ór kośt:ieluy i giu111azjolny od· 
spiewał ldlka p19Jo1ycb pies.ni ku 
czei Najswiętsze.j Panuy. l'otem uas­
tąpiła. dddarnacja, wyknuann w po­
wo<lzen~em J_)rze'.41:cze1mice ~d:urnuzjum. 

Jeden ze shirszych rn•:tuiu\\' w pl'ze­
mówieniu w~kaz~.i 1-'Jrn:luwz~·m uu. od· 
wieczny ideał Pobki, ktoryn.1 Je~t ~łu­
żoa dl~t :l.\fol'yji i na to, h~ j~dyrni 
m >żliw;~ drogtJ,. do potę.gi. i odrodze­
nia jest dla Poh·ki . nieogr:mkzona 
niepodzielna 8łużba dla swojej Najs­
więtszej .Monarchini, której Ojczyzna 
nasza, -Rpełniając swe pr7.cznuczenie zie­
j owe, musi od du' rz~·~J kie ~we :.dy 
j ~ tr ;ja twó.r„z1} euergję. Dalej 
ptc!..~a;!,1 ~J0dkreślił ze niepodzielna, 
wyłąc~na Płuż1•u dla :iliaryji, że wit·lka 
miłość Krolowej, która dzier~y w swem 
ręku losy naszej Ojczyzny, że absl>lut­
ne odda11ie si9 l\Iaryi stanowią freść 
j istotę ideologji gimnazjum H. Sien-
kiewicza. . 

Przemowienie to było niejako pub­
licznem ogło::;zeni<'m „ereda" 11aszej 
gimnazjaluej młodzieży, która uważa 
swoją uczelnię za obóz rycer.ty Niepo­
kalanej, i która. szczęśde, odro<lzenie 
i pomyślny rozkwit Ojczyzny upatru­
je jedynie w wielkiej miłości dla N aj­
święh>zej ~Ionarcbini naFzego narodu. 

Na zakończenie prel•·ger;t podkreślił 
ze nad murami uaszej jedynej na ca­
łą Azję stałej pols. uezelni, ktora jest tu 
pi.>zedstawfoielką polskośc1 i polskich 
narodowych ideałów, powiewa błękitny 
sztandar Maryi, którą rułod~ież gim­
nazjum tak bardzo ukochała, i dla 
której wyłącznie pragnie pośwęcić 
swe życie i siły. 

W odpowiedzi przemawiał Ks. Pro­
bosz<>z, zaznaczaJ:}C że ta sama ideo-
1ogja jest światłem przcwoduem dla 
założycieli i profesorów gimnazjum, 
którzy nie szczędzą tródow i pracy, 
aby to ognisko pol:;kośei w Azji jaś­
niało jak najw:;pania lszym blaskiem 
idealu slużby dla Marji. 

W imieniu rod.1..kow przemawiał 
pan J., ciesz<}C się, ·że gorąea miłość 
Niepok11lt.nej. wielkie uk0<'banie wia­
ry złożyły łii~ na idPologji tutejsze. -
20 gjmjazjuw poli:;kJego, 

Na :i:akońezeuie akadfmji zaLrał 
głos J. E. Administrator Apostolski, 
K s. Piotrowski, charakte1·yzując mile 
6pędzone chwile na akadernji, wśród 
ukochanej przez nit go młodzieży pol­
skiej, jako uroc·zy:;;tą symfonję, jako 
w~pa11iały hymn wszyi-;tkich ::-el'C: praw­
dziwyt·h pobkith, któr) c:1 h'C'Ś<'iQ. i 
pięknem jcf-t mitoś6 Niepokolanej Pa­
nienki. 

Po odspiewtrniu h3 n.1rn rnłodzjf:'ży 
gim11azjalnc,j, „K iqHilrnlana P0J::-ki 
Królowo·', liczni go~t·je opuśt:lli na:'>zej 
szkoły. wyno.'i'M}C ,jasne, piękne nieza­
tarte wrażenie. 

Akadernja skouczyła o godzinie 9 
w1cezó1·. 

\VALNE zebrarne Dobroc·zym.1<:go 
'1.1owariystwa Pc.111, Konier<'ne,ii .;w. 
Wiut'entcgo a Paulo odb~dzic l"i~ we 
wtorek 3-go marca o pół <lo szb:stP.i. 

Najuprzejmiej iirosimy nie zapó~-
11inć i-.;i~ i jnknnjlic·wicj ~i\· ;;:gromn­
dzić. 
ZAHL;ĄD rl'-wa popic1·ni1ju, rnni: ki 

i ~piewów ko:;ei1..1h1yeh w IfarhiPif'. 
.,8prawozdnułe i'. w.iecr.orku d. 17 

::-tyczuh1 l 9:!5 r. na r,:~ez ebóru koś­
cielnego w Harbinie: 

DOUI10D: :1.a ~rn·.r.(}d<111e hil<•1) :H8. 
70 ciy::;ty dochód 7.a kwiaty 15 50 
«J.y:;;t)' doehód z bnfet u 55. 74=38D 94. 

ROZCHOD: t>al;i '12.00 akompani;1-
me11t 1:~ .00 muzyka 30.00 p odatek ntiu­
$towy i marki stewp!o\n: '.}1.31 w ydn t­
ki 8ceniczne 8.40 ink:lseutom za !;przo­
doż biletów ~6.10 kolu miłośników 

--s<.•;0uy pols!iie; . ' ~ ocl dod10du uctfa-
12.83 druk bilt\ ów i drobne wydntki 
9.50=155.G4 Ciy~ty dochód 234.30 

Zarząd T-wa 8kłucla gorące podzi·~­
kowanie wszystkim ofiaroda'\'\ com i 
osobom którzy przyjmowali udział w 
urządzeniu t.ego wieczorku. Podzi~ko­
w anie Za1·z:!dn jest ui{'zym wobec blo­
gosławi<.>listwa i Jask Bożych dla tych 
osól>, ktśre swo,jt~ pract}, ofiarą i dat­
kiem przysparzaj!}. ebwał: Bożej dn­
jt)C roo7.ność utrzymywać chór urzy 

K 
, . l 

w1szym osr1c1e. 
Prezes Zarządu K8. \Vł. Ostrow8ki 

Sekretarz W. Szafra11.ski. 
Li t.i YCIA ~ckcji StowarzyszPnfa 

„Gosp')da Polska" „Związku :Młodze­
żv Polskiej., 
• W dniu 15 lutego b. l'. lla ogólnem 

rocznem zgomadzenin członków po 

Ber<ljan::;ka (Tuuryczes]rn gub.) Ła­
skawe zawiadomienia proszę nad­
syłac pod adresem: Harbin Chiny, 
Delegacja Polska Głucha /,221 dla K. 
G :ila "'Zka,. 

W szystkic pisma polskie proszę o 
ła:drnwe p1·ze<l rn ko\vnnie niniej~zego. 
®®®®®®®®®~®@®®@®® 
· J ózeia ~AflUlEL~l\:A z c.lo~11u Me-
dekszn. po:">znkuje .::; io~try swej .Melanji 
Pławińskiej, Antonego Ptawiń~kfogo i 
ich <lt icci. · 
Łaskawe zawiadomienie prosię 11a­

<lcsłne pod adri~H!ru: Harbin Chiny, 
Delt'gacja Pobku. Glncha :\221. llln 
Jerr.c',go 8mip;iebki1?go. 
@®®®@®®®®®®®®®®®@ 

KTO wie eośko1wiek o ruie-isz.;11 w· 
mieszkania pani Nutalji ~zerszanow1 
czOW('.i (z domu Bujrnkow) n~i>d1 Jo 
znul- do ))l'ukarui (v,·yi·aźnie .,Ihuk:.11·· 
iii'') '.i'ygn lu:kn Polskie~ n. G rand Pro­
~p~ct 79~ 

@@~~®~®@%@~~®@@®@~@~@@@ 
• P08ZUKlvVA~l1'~. 

aKto wfo eośkolwiek o miej~eu vo­
liytu lub ~mjerc·i Alek~n11drn Szyrn­
kic>wicz<t, l'ylla .T:mn i Lucyuy z Kr~·· 
uidn<'11 , nrodzo11eg-o dnfr1 :.>.i mann 18HJ 
i·. w rnit·j~co·wofri K1ywito na Poh:::iu 
około llrz~~('ia nad Bugiem rae\/r o 
i:em zawiadomić Konsulat Polr:ki w 
Hoftc·nlamie (Holandja), pod tH.lre­
~ rm: .. Cu v ~ u i ut d c Pol o g n e 
a Ho t ter d am, Sc h i e k a d c 190 
a, JJ o ! l a n de". Osta.tniem mie,iseem 
zarnic i::zknnin, wiadoruem rodzinie po­
... ~ukiw<:llrngo \~ u.iiti~i<~en grm.iuin 1911 
rok n był u miejscowość: Stacja kole· 
jowu Oldoj-Amurskiej drogi żelaznej 
w Zaba,jkalsk1ej Obłasti. 
Alek-:;amlel' 8zyrukiewiez by) rnwiado­
wc:1 ::;hwji Oldoj.', 
®®®@@@®®®®#@®@@~@ 

l'ROGP.AM 
Wiel!zorku komitetu Rodzicieli::kiego 

Gimuazjnru Imienia Henryka Sienkie­
wicza 21. b. m. w sali Gof(pody Pols­
kiej. 

1). Na sceme będzie odegrana kro­
tocbwal "Bań ki mydlane" w 
w dw·ócb aktach W. Labicha. 

2). Podczas tańców-wys tą pienfo 
~olowe 

3). Tańce do świtu. 
Rufet po <'enach bardzo przy~tęp-

załntwirniu i:;praw bie7ącyc:h, został Komitet Hodziciehki. 
obrany zarząd w s kładzi o nast~ p uj ą- iiiiF iliiiiiiiiiłiiiiilrnzliiioiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiooiłioiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiii!"iiiiiiiiiiiiiii-

11yrh. 

cym: 
Prezes-A> Kiszki:;;. Wiec prew~­

W. Kryłowiczówna, Sekretarz-R. Ka­
linowski , skarbnik-S. :Miączyńska, 
członek Zarządu-S. Macedoński KAN­
DYDACI: p. E. Palczewl'ki. i p. J. 
Smigiel~ki. KO.MISJA REWIZY.JNA: 
p. W. Massalski, p. l( Fedorowicz. 
p. A . Gintyłłó vna. 
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Część 
0 nfor01acyjna 

POSZ.UKIW ANIA. 
Karol GALJ\SZEK poszukuje ro­

dzi<'ów, do W·\iDY zamieszkalyc·~ w 
Waruawie 'N 4-m roku wyjecbah do 

KALENDARZYK KOSCIELNY. 
:22. N. Stoliey bw. Piotra w Art. 
23. P. P. Damiana. 
~4. W. Macie,iu Ap. 
25. S. Popielec. Feliks. III. 
26. C. Aleksander bw. Wiktor. 
27. P. Juljana. Gabriela w. 
:!8. 8. Homana op. Teofila: 
1. marca N. Albjna b. m. 
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E 
To 

Aby wie• 
naprzód, t 

Ludzkoś1) 
przyszło iło 

pamięta pi 
nfa. Pl'Zed 
kręgi, ku l 
żenia jest. : 
niem świat 
poznać nie 
Nie wiedzą 
cud kuJtm~ 

Zagadnie· 
zagadnieni~ 
stawy, z kt 
rych rozwiJ 
giczne. 

Rezpośre 
dla społec 
trzeba trac 
nie. Dwie s 
to aby je 
Jesteśmy 

to, by wym 
kładach ba 
Polski. Dla 
dziemy prz 
człowieka w 
cin polskiej 

Poloka 
czasów rub· 
się dwie fa 
Nowsze ba 
coraz wyra 
wiański wy 
wschodu. K 
zwolna, dzię 
dzaniu się r 
znnr te żyw 


